
WIARUSH m HK9raiS8lHSffî BH IrtP
9?vcbodzi na w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym  p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
r.tanoryBtyezno-satyryeznym p. t . : ..Zwierciadło". P rzed­
p łata  kw artalna na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr.

^  50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Po lsk i11 zapisany jes t w  cenniku pocztowym  pod li­
terą T , nr- 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f.

5" i  i  odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

I Ś f t L  S i E  1 P R A C U J !
Za inseraty p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opuBt 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, Drukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 133. Beehum, csswartek, 15 listopada 1894. Bok 4 .
R e d a k c y a ,  d r u k a r n ia  i k s ię g a rn ia  z n a jd u je  s ię  p rz y  M a l th e s e r s t r a s s e  l < a  n a  dole . A d r e s .  W ia ru s  P o lsk i ,  B ochum .

Rodzice polscy! Uezcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
H e r d e c k e . S zan .  R e d a k c y o ! B a rd z o  

sm u tną  n o w in ę  w y c z y ta łe m  dzisia j w  „ W i a ­
rusie  P o l s k im 11, bo  oto znów  osierocen i z o s ta ­
liśmy. W ia d o m o ś ć  o p rz y b y c iu  no w eg o  p a ­
s te rz a  n a p e łn i ła  nasze  s e rc a  rad o śc ią ,  a  te ra z  
znów  je s te śm y  bez  kap łan a .  K och .  n asz  p as te rz  
n ow y, n a  k tó reg o  p rzy b y c ie  do n a s  z u tę sk n ie ­
n iem  czekaliśm y, opuśc ił  nas , z a  n im go w szy scy  
p o w ita ć  m og liśm y  w  nasze j  okolicy. W  p rz e ­
ciągu  5 m ies ięcy  zos ta l iśm y  d w u k ro tn ie  s ie ­
ro tam i.  W ie l .  ks. M. bez  w y tch n ien ia  p ra c o ­
w a ł  w  konfesyona le ,  a le  iluż m im o to R o d a k ó w  
od p ó ł  p rze sz ło  ro k u  n ie  m ogło  m im o n a j le ­
p sze j  w oli sp o w ia d a ć  s i ę ?  R o d a c y !  p ro śm y  
P a n a  B o g a ,  iżby  się n ad  n e m 1 j a k  n a jp rę d ze j  
z l i to w ać  raczy ł .

E ssen . S z a n o w n a  R e d a k c y o !  W  n u m e ­
rze  12y. „ W i a r u s a  P o l s k ie g o 11 w y c z y ta łe m  
w  a r ty k u le  pod  n ap isem :  „ P r z e s t r o g a 11 i u w a ­
dze  R e d a k c y i ,  że n am  czyn ią  za rzu t ,  iż to w a ­
r z y s tw a  po lsk ie  n a  obczyźn ie  i ich liczni cz łon ­
k o w ie  p o p isu ją  się ty lko  n a  z e w n ą trz  po lsk o ­
ścią. S ta n o w c z o  tw ie rd z ę ,  że ta k  n ie  jes t,  bo  
ja k  w iad o m o ,  nasze  to w a r z y s tw a  są  szczerze  
po lsk ie  i k a to l ick ie  i p ra c u ją  ta k ż e  n a  w e w n ą t rz .

C z y  a u to r  p o w y ższ eg o  p ism a  nie wie, 
ja k  P o la c y  d o m a g a ją  się po lsk iego  d u sz p as te rza  
•w Sakson ii ,  j a k  się d o m a g a l i  po odejściu  wiel. 
Łs. dr.  F r .  L is sa .  k tó ry  p r z e b y w a ł  w W estfa l i i ,  
a  gdy  w reszc ie  P a n  B ó g  się z l i to w a ł  nad  P o ­
lakam i i k a p ła n  po lsk i  p r z y b y ł  do B ochum , 
ja k o  r a d o ś ć  z a p a n o w a ła  w  ca łe j  W e s t f a l i i ?

D a le j  cz y ta m y ,  iż to w a r z y s tw a  nasze  n a  
obczyźn ie  naj lep ie j  za s łu ż ą  się sp raw ie ,  jeże li  
w sze łk iem i s iłam i cz ło n k ó w  Swych do  p o w ro tu  
do k ra ju  za ch ę ca ć  będ ą .  K a ż d y  tu  p rz y b y ły  
p o lsk i^ | ro b o tn ik  ch ę tn ie b y  w  o jczys te  s t ro n y  
p o w róc i ł ,  ale m a jąc  tu  cb leb ,  n ik t  go  n ie  p o z ­
b a w i  się t a k  ła tw o ,  bo  wie, j a k  w  ro d z in n y c h  
s t ro n a c h  t ru d n o  o k a w a łe k  ch leba .

D ziec i  nasze  się też  ta k  ła tw o  nie n iem czą,  
bo  r  ęczę m a m y  trosk liw ą ,  a b y  n a s z a  d z ia tw a  
p o zo s ta ła  p rzy  sw ej m ow ie  polskiej,  to też 
w. d o m u  u cz y m y  je  po  po lsku  czy tać  i p isać, 
bo  w  szkole  i u  n a s  w  P o lsc e  n ie  m ogą  się 
dzieci po lsk ie  po  po lsku  u cz y ć  cz y ta ć  i p isać, 
t a k  sam o ja k  n a  obczyźnie .

D z ię k i  też  s ta ra n ie m  wiel. ks.  dr.  F r .  L is sa  
m a m y  w  B o c h u m  g a z e tę  p o lsk ą ,  k tó r a  zach ę ca  
n a sz e  d z ia tk i  do  p isa n ia  i c z y ta n ia  po po lsku , 
a nas, a b y ś m y  n a  s t raż y  sta li  n a s z y c h  sk a rb ó w  
n a r o d o w y c h  i s ta ra l i  się p rze d ew szy s tk iem .  ab y  
się dzieci n a sz e  n ie  z n iem czy ły ,  o to  też  k a ż d y  
d b ać  pow in ien ,  bo  cóż ob o k  w ia ry  św. m oże  
b y ć  d la P o la k a  d roższego  n ad  m o w ę  o jc z y s tą ?

P o z d r a w ia m  Szan . R e d a k c y ę  i w szy s tk ich  
n a  o b czyźn ie  zam ie szk a ły c h  R o d a k ó w .

( 0  d a lsze  g ło sy  R o d a k ó w  w  te j w aż n e j  
s p ra w ie  b a r d z o  pros im y . R e d .)

K ocliun ł. W ie c z o re k  A d a m a  M ick ie ­
w ic z a ,  u rzą d zo n y  p rzesz łe j  niedzie li  p rze z  tu ­
te jsz e  T ow . św. A n d rz e ja  u d a ł  się  w ca le  dobrze .

K ró tk o  po cz w a r te j  p o w ita ł  p re z e s  licznie

z e b ra n y c h  R o d a k ó w ,  poczem  odśp iew ano  w spó l­
n ie  p ieśń  kośc ie lną  i od cz y ta n o  E w a n g ie l ię  św.

N a s tę p n ie  w y s tę p o w a li  z d ek lam acyam i pp. 
M ro g e n d a ,  S kupcz ,  Ję d rz e je w sk i ,  Żalisz, uczeń  
d ru k a rn i  „ W ia r u s a  P o l  11 S ta n is ła w  K u n c a  
( „ P o w r ó t  t a t y 11 i w iersz  K o n a rsk ie g o  n ap isan y  
z okoliczności p rzen ies ien ia  zw łok  M ick iew icza  
n a  W a w e l)  B ro n ia  i M a r ta  S o b k ó w n y  i inni.

T re ś c iw y  o d cz y t  o życ iu  A d a m a  M ickie­
w ic z a  m ia ł  p. J a n  Bieliński,  op rócz  tego p rz e ­
m aw ia li  pp .  B re jsk i  z B o c h u m  i P i ło w sk i  z E sse n .

C zas  pom iędzy  p o je d y ń cz em i w y s tę p a m i 
w y p e łn ian o  śp ie w an ie m  p ieśn i n a ro d o w y c h  i 
kośc ie lnych . C z łonkow ie  T o w .  św . B a rb a r y  
o d śp ie w a li  w z ru sz a ją c ą  p ieśń  o m o rd a c h  w  K r o -  
żach .  N a  zakończen ie  odegru li  cz łonkow ie  
T o w .  św . A n d rz e ja  m a łą  sz tuczkę  te a t ra ln ą .

P r z e b ie g  u ro cz y s to śc i  m ógł w szys tk ich  
u cz e s tn ik ó w  zadow oln ić ,  to  leż  sp o d z iew a ć  się 
m ożna ,  iż w sz y s tk ie  inne  to w a r z y s tw a  nasze  
u r z ą d z ą  p o d o b n e  w ieczork i ,  i to  n ie  ty lko  w  tym  
roku ,  ale corocznie .

Piękne równouprawnienie!
R e j e n c j e  p o z n a ń s k a  i b y d g o s k a  b u a u ją  

te ra z ,  j a k  p isz ą  z P o z n a n ia  do  „ G e s e l l ig e r a 11, 
n a  g w a ł t  sz k o ły  ew ange l ick ie  i to  na  k o sz t  
p a ń s tw a  w tych  gm inach ,  w  k tó ry c h  lu d n o ść  
e w a n g e l ic k a  zn a jd u je  się w  m nie jszości ,  a  to 
z te j  p rzy c zy n y ,  p o n ie w a ż  dziec iom  e w a n g e ­
lickim, u cz ęszcz a jący m  do szkół,  w  k tó ry ch  
dzieci k a to ł ic k o -p o lsk ie  są w  w iększośc i ,  g rozi 
„ p o lo n iz a c v a 11. W  pow iec ie  w sch o d n im  p o z n a ń ­
skim p o b u d o w a n o  św ieżo  sz k o ły  ew angelick ie  
w. G łó w n ie  i w  N o w ejw si ,  n ie b aw em  zaś  p o ­
b u d o w a n ą  zos tan ie  sz k o ła  ew a n g e lick a  w 
S ołaczu .

T o  się n a z y w a  „ r ó w n o u p ra w n ie n ie 11. G d y  
chodz i o b u d o w ę  szko ły  k a to lick ie j ,  re je n c y a  
z a w sze  w y m a w ia  się  b ra k ie m  p ie n ię d z y  i ca ły  
c iężar  b u d o w y  z w a la  n a  b a rk i  b iednej ludnośc i  
kato lick ie j .  Z aś  szko ły  ew a n g e lick ie  budu ją  
się obecn ie  p raw ie  w y łączn ie  k o sz tem  p a ń s tw a  
i to  częs to  w gm inach ,  w  k tó ry c h  l iczba  dzieci 
ew ange lick ich  n ie  dos ięga  dz ies ią tk i .  Z w r a ­
cam y  na  to  u w a g ę  n aszy c h  pos łów , a b y  w  se j­
mie w yk az a l i ,  j a k  to  się u  n a s  w y k o n y w a  
z a s a d a  „ ró w n o u p ra w n ie n ia 11.

O kropności

J e s t  on w łaśc ic ie lem  d rukarn i ,  żona  jego ,  mimo 
20 - le tn ieg o  poży c ia  m ałżeńsk iego  je s t  „z ab i tą  
P o l k ą 11.11

P rz y z n a je m y  s ła w e tn e m u  po lakoże rcy ,  że 
n asze  n ie w ias ty  po  w iększe j  części rze c z y w i­
ście są do b rem i P o lk a m i  i d la  tego  n iechę tn ie  
w y c h o d z ą  za  N iem ców . Ze je d n a k ż e  w y sz e d ł­
szy  za N iem ca  zaw sze  p o zo s ta ją  w ie rne  sw ej 
n a rodow ośc i ,  n ik t  twuerdzić nie może. D zie je  
się racze j  p rzec iw n ie  tj. ilekroć je d n o  z m a ł ­
żonków  je s t  n a ro d o w o śc i  niemieckiej,  to  i d r u ­
gie się w y n a r a d a w ia  a  dzieci ju ź  zw ykle  an i  
s ło w a  nie um ie ją  po po lsku .  Je że l i  m am y 
polsk ie  ro d z in y  o n az w isk a ch  n iem ieckich  to 
spo lszczy ły  one się je szc ze  p rzed  rozb io rem  
P o ls k i  albo polskie n a z w isk a  z o s ta ły  p rz e k rę ­
cone n a  n iem ieckie  np. W a l iń s k i  na  W a l le ra n d ,  
Z ak rze w sk i  n a  Z ackenfels ,  C iesielski na  Z im m er-  
m a n n  itp. N a to m ia s t  w każdem  naszem  m ia ­
steczku  a  z w ła sz cza  n a  obczyźn ie  są  rodziny ,
0 k tó ry ch  d o k u m e n tam i s tw ie rdz ić  m ożna ,  iż 
p rz e d  la ty  t rz y d z ie s tu  b y ły  polskie  a te ra z  
zupe łn ie  się zn iem czy ły  z a ch o w u ją c  za ledwie,
1 to n ie  za w sze ,  po lsk ie  nazw isko .  P o la k o ­
żercy  o tem  b ardzo  d o b rze  w ied z ą  ale k ła ­
m ać  w  w alce  z po lskośc ią  u w a ż a ją  za  rzecz  
d o zw o lo n ą  i chw a lebną .  Cel w  ich oczach  
u św ię ca  n a w e t  ś rodk i  najpodlejsze .

o p o w iad a  ja k iś  k o re sp o n d e n t  g a z e ty  „ D e u tsc h e  
T a g e s - Z e i tu n g 11 w G nieźnie .  P i s z e  o n :

„ W  G nieźnie  n ie N ie m c y  g e rm a n izu ją  
P o la k ó w ,  ale p rzec iw n ie  —  P o lk i  z ła tw o śc ią  
w y n a r a d a w ia ją  N iem ców . S k o ro  N iem iec  ożeni 
się z P o lk ą ,  a  m a  z n ią  dzieci, w n e t  rodz ina  
ca ła  się połączy. Ż en ią  się tu ta j  P o lk i  z N iem ­
cami b a rd z o  c z ę s to : p ra w ie  co d w a  ty g o d n ie  
m a m y  tu ta j  ślub pod o b n y .  P o la k a m i  np. mimo 
n iem ieckiego  n a z w isk a  są pp.  T h eu r ic h .  H off­
m ann, Schulz , B rad k e ,  B a l le n s ta ed t ,  K arg e ,  
K a ise r ,  H em m erl ing ,  K u g le r ,  F ra n k e n b e rg ,  
Ju e n g s t ,  N eu m a n n ,  Golisch , L o g a ,  (a n asz  ks. 
L o g a ,  co ch lubnie  z g in ą ł  śm ierc ią  w a le cz n y ch  
p o d  S zaw łam i w  roku  1831, czy  ta k ż e  b y ł  
N ie m c e m ? )  Je n n e r .  S en f t leben  itd . W s z y s c y  
ci p a n o w ie  należą  do po lsk ich  to w a rz y s tw .

„N iem iec  osied la jący  się w  K sięstw ie ,  
s t ra c o n y  je s t  d la  germ an izm u , skoro  ty lko  się 
ożeni z P o lk ą .  J e d e n  je d y n y  N iem iec ,  m a jący  
żonę  P o lk ę ,  z a c h o w a ł  tu ta j  s w ą  narodow ość .

Ministerstwo Ks. Brunświckiego
z p o lecen ia  ks ięc ia  p rusk iego  A lb rech ta ,  r e ­
j e n ta  tegoż  p a ń s te w k a ,  rozporządzen iem  z dn ia  
30  p aź d z ie rn ik a  rb .  d u ch o w ień stw u  k a to ­
lic k ie m u  w  k się s tw ie  b runśw iek iem  p r z e ­
p i s u j e ,  k tó re  u s tę p y  P is m a  św ię tego  m a  b rać  
ja k o  o snow ę do k a z a ń  kośc ie lnych  p o dczas  
n a b o ż e ń s tw a  dn ia  21 lis topada  rb., k tó ry  to 
dz ień  od  la t  kilku, wTed lug  u m o w y  najw yższe j  
w ła d z y  św ieckie j p ro te s tan c k ie j  za w a r te j  z w ł a ­
d z ą  K o śc io ła  ka to lick iego , rów nocześn ie  b y w a  
św ięconym  ja k o  dzień  św ią tec zn y  w  obu 
kościołach.

T a k  n ie zw y k łą  og ła sza jąc  w iadom ość,  
dz ienn ik  „ G e rm a n ia 11 n a s tę p u ją c ą  d o rzuca  
u w a g ę  :

„R o zp o rzą d ze n ie  to  r zą d u  p ro tes tanck iego  
w  je d n em  z n iem ieckich  p a ń s tw  zw iązkow ych , 
k tó re  ka to lick iem u d u ch o w ie ń s tw u  p rzep isu je  
n a w e t  treśc i  do kazań ,  p o ruczam y  szczególnej 

j u w a d z e  z w ła sz c z a  red a k cy o m  tych  g az e t  p r o te -  
' s tanck ich ,  co to z w y k ły  u sk a rż ać  się na  b r a k  

to le rancy i  (czyli na  bezw zg lędność  o k a z y w a n ą  
ludziom  innego w yznan ia )  katolickiej H iszpan ii  
itp. —  G d y b y  z po lecen ia  re je n ta  k a to l ik a  i 
r z ą d u  kato lick iego  w  N iem czech  ta k ie  w y d a n o  
rozporządzie ,  g d y b y  np. k s iążę  —  re je n t  L u i t -  
po ld  B a w arsk i  p a n u  p a s to ro w i S tocke row i,  
(by łem u  kaznodzie i  n a d w o rn e m u  w  Berlinie),  
P ru s a k o w i  n a  dom iar ,  chc ia ł  p rz e p isy w a ć  t e k ­
s ty  kazan iow e ,  ilekroć la te m  p r z e b y w a  w  B a -  
w ary i  —  ja k a ż b y  w  ca łem  d z ienn ika rs tw ie  p r o -  
te s tanck iem  p o w s ta ła  w rz a w a ,  ja k i  lam en t n a  
g w a ł t  ze s t rony  kato lick ie j  z a d a w a n y  w y z n a w ­
com L u t r a  ? ! u

Organizacya rzemiosła.
P is m a 'b e r l iń s k ie  p isa ły  n ie d a w n o ,  ja k o b y  

w  p rusk iem  m in is te rs tw ie  h an d lu  porzucić 
miano m yśl zapo b ie że n ia  g rożącem u  u p adkow i 
rzem iosła  n a  d ro d ze  in s ty tu cy j  spó łek  za w o d o ­
w ych  i izb rzem ieś ln iczych .  P o w s ta je  j e d n a j
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W I A R U S  p o l s k i .

za ra z  py tan ie ,  co n a  ich m ie jscu  s ta n ą ć  ma, 
b y  d a ć  n a le ż y tą  silę o d p o rn ą  rze m io s łu  w obec  
p o d k o p u ją c y c h  je g o  b y t  s ósunków.

„ W a r u n k o w o  p rz y m u so w e  ce ch y "  b y ły b y  
w  p r a k ty c e  m oże tern sam em , < zem są is tn ie­
j ą c e  obecn ie  „ f a k u l ta ty w n e "  cechy , do k tó ry ch  
p r z y s tę p u je  ten. k to  zechce.  P r z y ję ł a  się w o ­
bec  tego  w szerok ich  ko łach  opinia ,  że oży ­
w ien ie  in s ty tucy j  cechow ych  nas tąp ić  m oże 
je d y n ie  na  d ro d ze  przymusowy< h, o b l ig a to ry -  
cznych  u rządzeń .  P rz e c iw n ie  p ra w o ,  k tó re  
ty lk o  ty c h  m a js t ró w  zm u sza  do w stą p ien ia  do 
cechu, k tó rzy  z a t r u d n ia ją  czeladź ,  a  w szy s tk im  
m a js tro m , k tó rzy  p ra c u ją  bez cudzej  p o m o c y  
p o z o s ta w ia  sw o b o d ę  zu pe łną ,  nie wiele o b ie ­
cu je  i m a ło  się różn i od cechów  f a k u l t a ty ­
w n y ch ,  do k tó ry c h  w s tę p  j e s t  dozw o lony ,  lecz 
n ie n ak a za n y .

U p a d e k  rze m io s ła  i z a ro b k o w o śc i  p r z e m y ­
s łow ej n ie s te ty  ta k  da leko  zaszed ł ,  że s a m o -  
w ied z a ,  poczucie  łą cz n o śc i  i of iarności m ię d zy  
rzem ieś ln ikam i z n a cz n em u  u leg ł  o s łab ien iu .  
D z iś  w yroś l i  pod  w p ły w e m  w o ln o p r o c e d e r o -  
w eg o  p r a w o d a w s tw a  rzem ieś ln icy  i p o m o c n ic y  
z w ła sz c z a  młodsi, p rze c e n ia ją  d o n io s ło ść  i z a ­
l e ty  sw o b o d n e j  w a lk i  ek o n o m icz n eg o  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw a .  O g ra n ic z e n ia  p e w n e  ku d o b ru  c a ­
łe g o  s ta n u  w y d a ją  się n ie  je d n e m u  g w a ł te m  
i p rzym usem , lub  od jęciem  m ożnośc i  sw o b o ­
dn eg o  ro zw o ju .  L e c z  są to  ty lko  up rze d zen ia ,  
k tó re  w sze lką  t r a c ą  w ar to ść ,  skoro  sob ie  
u p rz y to m n im y  d a w n y  św ie tn y  ro zw ó j  rze m io s ła  
w  czasach ,  g d y  p rz y m u s  ce ch o w y  w sz y s tk ic h  
b ez  w y ją tk u  rze m ieś ln ik ó w  w  je d n ę  sk u p ia ł  
o rg an iz ac y ę .

C z a sy  dzis ie jsze  z b y t  są p o w aż n e ,  z b y t  
j a s k r a w o  u w y d a tn i ły  sw e  t e n d e n e y e  skra jne ,  
a b y ś m y  w  p o ło w ic zn y c h  ś ro d k a c h  u p a t ry w a ć  
mieli z a ra d z e n ie  z łem u. Z is tn ie jącego  n ie ład u  
i za m ę tu ,  z ru iny  rzem io s ła ,  d a tu jąc e j  się od 
o s ła w io n eg o  ro k u  18(39, w  k tó ry m  m a n sz e s te -  
ry zm  w  po l i tyce  p ro c e d e ro w e j  p ru sk ie j  w ielk i  
sw ój św ięcił  t ry u m f ,  j e d y n a  d ro g a  do zm ian y  
w ied z ie  do cechów  o b l ig a to ry c z n y c h ,  o p a r ty c h  
n a  p raw ie ,  k tó re  w sz y s tk ic h  —  bez  w z g lę d u  
n a  u p o d o b a n ia  osob is te  i chęci —  zm usi do 
w s tą p ie n ia  do  n o w y c h  p ro c e d e ro w y c h  o rg a n i-  
zacy j .  D a w n e  t r a d y c y jn e  u rz ą d z e n ia  o k aż ą  
w te d y  sw ą  siłę w  d z iedz in ie  b y tu  m a te r y a ln e -  
go  p o ró w n o  ju k  i na  p o lu  o d p o rn o śc i  sp o łe ­
cznej p rze c iw k o  za k u so m  p r z e w r o tu  d o b y  
obecnej.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Z ach., W arm ii i Mazur.
P e lp lin . W  przesz łą  n iedz ie lę  11 bm. 

o d b y ło  się w  tutejszy m kośc ie le  k a te d ra ln y m  
po raz  p ie rw sz y  n ab o ż eń s tw o  g łó w n e  z k a z a ­
niem  w zach o d n ie j  części tum u,  o d g rodzone j  
od  w sciiodnie j śc ianą  s ię g a jącą  aż do sk le ­
pien ia .

Oliwa- A p te k ę  w L a n g fu rz e  kup i ł  p. I. 
N is iń sk i  i o t r z y m a ł  j u ż  k o n c e s j ą ;  na  w ła s n y  
ra c h u n e k  o db ie rze  j ą  /. n o w y m  rokiem .

W T eresp olu  zd e rz y ł  się  d n ia  5go bm. 
p o c ią g  o s o b o w y - z  pociąg iem  to w a ro w y m ,  k ilka  
w o z ó w  rd ru z g o tan y c ł i ,  o raz  sz y n y  p o ła m a n e ,  
z ludzi n ik t  s z w a n k u  nie poniósł .

k l o t ó w .  D n ia  8 bm. z g o r z a ł  dom  ch o ­
ry c h  w  K ie łp in ie .  S ąs ie d n ie  do m y  o ca la ły  
ty lko  dzięk i  energ ii  s t r a ż y  poża rne j .

B rod nica . N a  p o s iedzen iu  r a d y  m ie j­
skiej u c h w a lo n o  w p ro w a d z e n ie  o św ie t le n ia  
e lek try cz n eg o ,  a o d rzu c o n o  żą d an ie  n acze ln eg o  
p re z e s a  co do obn iżen ia  m o s to w e g o  n a  D rw ę c y ,  
n a  te j p o d s ta w ie ,  że p ra w o  p o b ie ra n ia  tej 
op ła ty ,  ja k o  p rzy w ile j  n a d a n y  je szc ze  p rzez  
k ró la  po lsk iego ,  A u g u s ta  I I I ,  j e s t  n ie z a p rz e -  
cza lnem  p ra w e m  m ias ta .

(*rudziądz. O d (5 do 10 bm. o d b y w a ł  
się tu  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p ro w in ey a ln eg o  
r a d z c y  Szkolnego dr.  K re t s c h m e r a  z G d a ń sk a ,  
w  obecnośc i  k o m is a rz a  b iskup iego  ks. d z ie k a n a  
K u n e r ta  i dw ó ch  r a d z c ó w :  ks. P l isc h k ie g o  
z G d a c s k a  i P fe n n ig a  z K w id z y n a  p o w tó rn y  
egzam in  nauczyc ie lsk i .  S taw i ło  się 17 n a u ­
czycieli ,  z ty c h  12 z łoży ło  e g z am in  z p o m y ś l ­
n y m  sku tk iem . S ą  t o :  B łaż e je w sk i  z M iedzna ,  
D o n d e r sk i  z K u c z w a ł ,  D r e y e r  z K a lisza ,  E h le r t  
z O liw y, G ra b o w s k i  z K a r tu z ,  K l in k  z T o r u ­
nia ,  P a p z i e n  z Ł e b n a ,  R o s t  z L u b ic h o w a ,  
S z w e d o w sk i  z J e le ń sk ie jh u ty .  T h u rs  ze  S t r z e p -  
cza, W ic h e r  z E lz a n o w a  i W ie se  z W a łc z a .

K oronow o, dn ia  7 - go l is to p ad a .  P o ­
sp ie sza m  donieść ,  że  w czo ra j  w iec zo rem  z a ło ­
ż o n o  w  ho te lu  D e la n g 'a ,  N iem ca ,  (u k tó reg o  
do tej p o ry  dużo  P o la k ó w ,  a n a w e t  ks ięży  
p rz e b y w a ło )  to w a r z y s tw o  an ty p o lsk ie .  D y r e ­
k to r  W olff  z d a ł  s p ra w ę  z p rz e b ie g u  w ieca  
a n ty p o lsk ie g o  w  P o z n a n iu ,  n a  k tó ry m  b y ł  o b e ­
cny. W  za ło ż en iu  to w u r z y s tw a  w zię li  u d z ia ł :
1) d y r e k to r  W olff ,  2) a d w o k a t  T h ie l ,  3 )  dr. 
M iińchau ,  4 )  b ro w a rz  Schem el,  5) k o sz y k a rz  
S chem el,  6) w łaśc ic ie le  z i e m s c y : H e ise ,  7)

Adam Mickiewicz.
(Dokończenie.)

V I.
W  dn iu  4 l ipca  1890 ro k u  p rz y w ie z io n e  

z o s ta ły  do  K ra k o w a  i z łożone  ob o k  k ró lów  
p o lsk ich  śm ier te lne  sz cz ą tk i  p o e ty  A d a m a  
M ick iew icza .

C a ły  n a ró d  po lsk i ,  n ie ty łko  n a  ziemi n a ­
szej m ie sz k a ją c y  a le  ta k ż e  P o la c y  ro z p ro sz e n i  
lo se m  po ró żn y c h  z a k ą tk a c h  św ia ta ,  w zię li  
g r o m a d n y  u d z ia ł  w  ty m  obchodz ie  z ło że n ia  
zw ło k  A d a m a  n a  W a w e lu ,  o b ch o d z ąc  dz ień  
te n  ja k o  j e d n ę  z n a j sp a n ia ls z y c h  u ro cz y s to śc i  
n a ro d o w y c h .

N ie  b y ł  to  b o w ie m  p o b r z e g  w  w łaśc iw e m  
zn a czen iu ,  a le  ty lko  u ro c z y s te  zw ło k  p r z e n ie ­
s ienie i p odn ie s ien ie  p o d o b n e  tem u ,  ja k ie  o b ­
chodz i K ośc ió ł  B o ż y ,  k ie d y  re l ikw ie  Ś w ię ty c h  
z je d n eg o  m ie jsca  n a  d ru g ie  p rzenosi .

W  z a m ie rz ch ły ch  w ie k a c h  p o d o b n ą  u r o ­
c z ys to ść  o b ch o d z o n o  w  n a s z y m  K ra k o w ie ,  
g d y  re l ikw ie  św ię te g o  M ę c z e n n ik a  F lo r y a n a ,  
p r z y s ła n e  P o ls c e  ze  R z y m u  p rze z  P a p ie ż a  
L u c y u t z a  I I I  ca ły  n a ró d ,  z  D u c h o w ie ń s tw e m  
i  K ró le m  n a  czele, w ita l i  z t ry u m fe m  i r a d o ­
śc ią  u g ra n ic  po lsk ich ,  i w p ro w a d z a l i  j e  u r o ­
czyśc ie  do kośc io ła ,  um yśln ie  z te g o  p o w o d u  
k u  czci te g o  św ię teg o  P a t r o n a  w y b u d o w a n e g o  
n a  K lep a rzu .

U ro c z y s to śc i  ta k ie  n a z y w a  K o ś c ió ł  B oży  
„ p rz e n ie s ie n ie m "  i o b ch o d z i  p a m ią tk ę  d n ia  t a ­
k iego  co rocznem  w sp om nien iem . ,

O tó ż  m y  obchodz i l i śm y  w  dn iu  4  l ipca  
r o k u  1890  tak ie ,  n ie  kośc ie lne ,  a le  n a r o d o w e  
św ię to  „p rz en ie s ie n ia  A d a m a  M ic k ie w icza " .  
A  iż te  zw łok i z obce j  ziem i w ró c i ły  do  o jc z y ­
s te j ,  i s p o c z y w a ją  ob o k  k ró ló w  po lsk ich ,  a 
w ię c  n a  m ie jscu  n a jd o s to jn ie jszem , i o to c zo n e m  
p o w s z e c h n ą  czcią n a ro d u ,  p rz e to  też  s łu szn ie  
n a z w a ć  to  m o ż n a  „podn ies ien iem , czyli w y w y ż ­
sz en ie m "  A d a m a  M ickiew icza .  T a k a  też  b y ła

is to tn ie  in te n e y a  n aro d u ,  k tó r y  d o b ro w o ln ie  się 
s k ła d a ł  n a  k o sz ta  te j  u ro cz y s to śc i ,  a b y  go 
uczc ić  i z ło ż j’ć h o łd  na jw y ż sz y ,  ja k i  n a ró d  
o d d a ć  m oże zm a r łe m u  a czc ig o d n em u  sy n o w i 
i o b y w a te lo w i  sw em u.

K a ż d y ,  i ten ,  k tó ry  d o ty c h c z a s  n ie  w ie ­
dz ia ł  do k ład n ie ,  k to  j e s t  A d a m  M ickiew icz ,  
ró w n ie  j a k  i ten ,  k tó r y  już  c z y ta ł  je g o  dzieła , 
p o z n a ć  z te g o  m oże, że  A d a m  M ick iew icz  
m u s ia ł  n ie  ty lko  n ie m a łe  p o ło ż y ć  d la  n a ro d u  
zas ług i ,  a le  iż m a  w  sob ie  coś  nad  sam e z a ­
s ług i  w yższego ,  k ie d y  go  je d n o m y ś ln ie  ca ły  
n a ró d  t a k  w ie lk ą  o to c z y ł  czcią  i ch w a łą .

R z ec zy w iśc ie  też  p o w ie d z ie ć  ty lko  ty le ,  
że A d a m  M ick iew icz  by ł w ie lk im  p o e tą ,  to 
je sz c z e  za  m ało .  P o e tó w  w ie lk ich  i s ła w n y ch ,  
o b d a rz o n y c h  od B o g a  sz cz eg ó ln y m  ta len tem ,  
m ia ł  nasz  n a r ó d  w ięcej .

W ie lk im  i c z c ig o d n y m  p o e tą  b y ł  J a n  
K ochanow sk i z C z a rn o la su ,  w ie lk im i p o e tam i ,  
k tó rz y  ta len tem  p o e ty ck im  się odznaczy li ,  byli 
spó łcześn ie  z n im  ż y j ą c y : J u l iu sz  S ło w a c k i  i 
Z y g m u n t  K ra s iń sk i ,  a  p rz e c ie  ż a d n e g o  z nich  
n a ró d  tak ie j  czci n ie  o są d z i ł  go d n y m , i żad n eg o  
z n ich  z k ró lam i sw ym i n ie  z rów nał .

Je ż e l i  za ś  z t a k ą  r a d o śc ią  i t a k  j e d n o -  
z g o d n ie  p o c z ą w sz y  od  k s ią ż ą t  K o śc io ła ,  d u ­
c h o w ie ń s tw a ,  n a jw y ż sz y c h  d o s to jn ik ó w  kra ju ,  
u cz o n y ch ,  m łodz ieży  i ludu ,  s ło w e m  c a ły  n a ró d  
m isk i  w y w y ż s z y ł  w  te n  sposób  A d a m a  M ic -  
d e w ic z a ,  i p o n ie k ą d  ty m  o b ch o d e m  p o śm ie r ­

tn y m  k o r o n o w a ł  go j a k o  sw eg o  k ró la  d u c h o -  
w eg o  i p rz e w o d n ik a ,  to  oczyw iśc ie  u zn a ł ,  że 
A d a m o w i  M ick iew iczow i d a ł  B ó g ,  n ie ty łk o  b y ć  
w ie lk im  p o e tą  i m is trz em  p ieśn i,  a le  o raz  
n a t c h n ą ł  go  w y ższ em  św ia t łe m ,  a ż e b y  n a r o ­
d o w i g ło s i ł  p r a w d ę  i z b a w ie n n e  n auk i ,  r o z -  
św ie ca jąc e  m u  d ro g i  życ ia ,  w  chw ili  je g o  b o -  
e snych  i  g o rzk ic h  p ró b  i n ie szczęść ,  i k rze p i ł  

o tu c h ą  i n a d z ie ją  w  m iłos ie rdz ie ,  sp ra w ie d l iw o ść  
i p o m o c  B ożą.

K O N I E C .

D ie tr ich .  8) R e in sd o rf .  9) L ie d k e ,  10) R e u te r ,
11) k u p ie c  B e ink ,  12) S tru b e .

P rz y n a jm n ie j  z n a ją  te ra z  P o la c y  w  K o r o -  
n o w ie  n a z w isk a  sw y c h  „ se rd e c z n y c h  p rz y ­
ja c ió ł  !"

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego . 
B ad a B ractw a św. Izyd ora  w P©>

zn ań sk ien t p o sz u k u je  na  la to w e  miesiące 
ro k u  1895 do p ra c  w  polu  i p rz y  b u rak a ch  
na po lsk ie  dom in ia  t r z e c h  w i ć d a r z ó w  —  
k aż d eg o  z 40  do 50 ro b o tn ik a m i i robo tn icam i.
—  N a  inne dom in ium  p o sz u k u je  10 robotn ic .
— Chcący zaw rzeć kon trak t  niech się zgłoszą 
z w arunkam i już teraz do J W .  ks. P r o b o ­
s z c z a  L i c .  J a s k u l s k i e g o  w Biezdrowie 
p. W róblewo.

Poznań- W  przeszłą  niedzielę odbył się 
w Poznaniu  zjazd kupców polskich, na k tóry  
zjechało się przeszło 200 osób. G łównym  ce­
lem zebrania  było założenie związku polskich 
kupców.

Cireinkice. N a  op różn ione  p rz e z  a: , ka. 
D e g le ra  p ro b o s tw o  w  M ię d z y rz e c z u  o t r z y m a ł  
od r z ą d u  p rez en tę  ks. p rob .  R a d e c k i  z Gem bic ,  
z k ą d  p r a w d o p o d o b n ie  n a  N o w y  R o k  do M ię­
d zy rz ecz a  się p rzen ies ie .

P oznań . P o z n a ń s k ie  T o w a r z y s tw o  nau ­
czycie lsk ie ,  zo w ią ce  się sy m o l tan n e m .  u rz ą d z a  
d la  sw y ch  cz łonków , m ię d zy  k tó ry m i zaw sze 
je sz c z e  są  ta k że  k a to licy , w dniu  17go bm. 
z a b a w ę  z ta ń c a m i  w  lo k a lac h  —  loży  m a­
soń sk iej. W id o c z n ie  ch c ą  p ro te s ta n c c y  cz łon ­
k o w ie  se k ty  m a so ń sk ie j ,  ja k ich  n ie  b r a k  m iędzy  
tu te jsz y m i  re k to ra m i  i nau c zy c ie lam i ,  a b y  się 
ka to l ic cy  ich ko led zy  osw oili  p rz e z  p o b y t  
w  o w y ch  loka lach  z m a so n e ry ą  i z a p isa l i  się 
n a  je j  cz łonków .

Inow rocław . Z  to w a r z y s tw a  celem p o d ­
n ie s ien ia  kom . is tn ie jące g o  od  la t  k i lku  w  I n o ­
w ro c ła w iu ,  w y s tą p i ło  kilku  o b y w a te l i  n iem ie­
ckich, bo  „ o c h ro n a  n ie m c z y z n y "  :iie p o z w a la  
n a  w sp ó ln e  cele z P o la k a m i.  N a w e t  ju ż  konie  
n iem ieck ie  z po lsk iem i nie m o g ą  się zg o d z ić
—  n ie n a w iść  r a s o w a  m a  ju ż  p rze jść  n a  różne  
z w ie rz ę ta .  S łu szn ie  p o d n o sz ą  też iek tó re  p i ­
sm a. że  o w a  „ o c h r o n a "  po d k o p ie  p rzem ysł,  
ro ln ic tw o  i d o b r o b y t  ogó lny .  A le  . . . .  t r z a  
s łu c h ać  B ism arc k a .

* Ze S lą zk a  czyli Starej P o lsk i.
Sodow  p o d  L u b liń c em .  U ro c z y s te  w p ro ­

w ad z en ie  P rz e w .  ks. p rob . T w o r o g a  o d bv io  
się  z e sz łe g o  p o n ie d z ia łk u  5go  bm. p rz y  w iel­
kim w s p ó łu d z ia le  w ie rnych .

<41iw 'iee. N a  tu te jsz y m  d w o rc u  zd e rzy ł  
się  p o c ią g  to w a r o w y  z w a g o n e m  p a k u n k o w y m  
i z d r u z g o ta ł  go  zupe łn ie .  N a  szczęśc ie  z ludzi 
nie odn iós ł  n ik t  ska leczen ia .

M iłow ice. U  g o sp o d .  P ie c h u łk i  w y b u c h ł  
p o ża r ,  k tó ry  do  szczę tu  zn iszczy ł s to d o łę  ze 
zbożem , m ło c k a rn ię  i s ieczk arn ię .

Im ie ln lca . Z e sz łe g o  p o n ie d z ia łk u  o d ­
b y ło  się u ro c z y s te  w p ro w a d z e n ie  n o w e g o  p r o ­
b o sz c z a  T h e im e r ta .  G m in a  p o w i ta ła  sw ego  
d u sz p as te rza ,  k tó rem u  to w a rz y s z y l i  P rzew ie! ,  
k s ię ż a :  d z iek a n  G ło w a c k i  z W y s o k i ,  p rob .
G a n c z a rsk i  ze S trz e lec  i d w ó ch  O O . F r a n c i ­
s z k a n ó w  z G ó ry  św . A n n y ,  p r z y  p ie rw szej  
b ra m ie  t ry u m fa ln e j ,  w y s ta w io n e j  p r z e d e  wsią . 
M o w a ,  j a k ą  w y g ło s i ł  g o sp o d a rz  G re la ,  b y ła  
b a rd z o  j ę d r n a  i s tó so w n a ,  i w sz y s tk im  z g ro ­
m a d z o n y m  się p o d o b a ła .  N a s t ę p n ie  ruszono  
w p ro ce sy i  do  kośc io ła ,  gdz ie  się  z w y k łe  m o­
d l i tw y  o d b y ły .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  zaś  o d b y ła  
się  na  p r o b o s tw ie  u c z ta  d la  gości.

Wiadomości ze świata.
B erlin . T u te js i  an a rch iśc i  pos tanow il i  

n ie  u r z ą d z a ć  z e b r a ń  pu b lic zn y c h ,  bo  te  z e b r a ­
n ia  d a w a ły  po l icy i  m ożność  ś le d z e n ia  p r z y -  
w ó d zc ó w .  O b ec n ie  w c i s k a ją  się  anarch iśc i  
do  s o c y a l i s ty c z n y c h  z w ią zk ó w  z a w o d o w y c h  
a lbo  z a k ła d a ją  a n a rc h is ty c z n e  czy te ln ie  czyli 
k lu b y  d la  c z y ta n ia  i d y sp u t ,  k tó re  do te j  po ry  
w o ln e  są od  d o z o u  po licy jnego .  P o ls k ie  to w a ­
rz y s tw a  i c z y t  ln ie  p o l ie y a  w  w ie lu  m ie jsco­
w o śc iac h  d o z o ru je  b a rd z o  g o r l iw ie  a  za rząd y  
n ie k tó ry c h  zn o s i ły  n a j ro z m ai tsz e  p rz e ś la d o ­
w a n ia  i s z y k a n y .  Cóż p o w ie  lud  w idząc ,  że 
n a w e t  an a rch iśc i ,  d ą ż ą c y  do z b u rz e n ia  w szel­
k ie j  w ła d z y  i w sze lk ie g o  porzą ti  u, 
m a ją  s w o b o d y ,  niż P o l a c y ?

Rzym . J a k o  o z n a k ę  p r ry a ź h ie js z y u i .  
s to s u n k ó w  S to l ic y  A p o s to ls k ie ;  z r&ąd u w ło ­
sk im  p r z y ta c z a ją  dz ienn ik i ,  że now y  prefe?"
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dla  kolonii erytrcjskiej, mianowany przez Ojca 
świętego, za  pozwoleniem jego odwiedził przed 
w yjazdem  z Rzymu włoskiego ministra spraw  
zagranicznych.' barona Blanc a. który mu w yra­
ził żywy interes rządu dla katolickich misyj 
i  ich powodzenia. O. Michele de C arbonara  
zamierza także odwiedzić prezesa gabinetu, 
O i s p i ’ego.

U c isk  k a to lic y z m u . A dm inistra tor  pa­
rafii W ola , pow. warszawskiego, ks. Ign. Cha- 
bielski, został uwolniony od obowiązków na 
rozkaz jen e ra ł-g u b ern a to ra  w arszawskiego.

P ete rsb u rg . P rzy b y ła  tu wielka księ­
żna  meklemburskn. książę następca tronu olden­
b u rsk i  i księżna W e ra  wyrtem berska.

L o n d y n . Kościół ka tedra lny  pod w e ­
zw aniem  św. Je rzego  został  uroczyście  przez 
'.Najprzew. ks. B iskupa dr. A. B u tt  poświęcony.

K / y m .  Parlam ent włoski zostanie o tw arty  
dn ia  26 lub 27 bm.

S za n g a j. Z Tientsinu donoszą, że cesarz 
z ■ łym dworem przygotow uje się do wyjazdu 

<lo Binjanfu, w prowincyi Kiangsu.

5 ----------------------

Sprawy robotnicze.
S p ra w y  k n a p sza fto w e . Term iny w y -  

■płaty w kasach chorych, inwalidzkich, wdów 
i  dzieci w  l i s t o p a d z i e  1894 r.

ccr*N
OJ

5 5

O bw ód
płatn iczy .

W y p łaca  się -a .2
N
ZJ C  O ŁQ
*  ow  lokalu

I
m iejsco ­

w ości dn
ia 

j

A . K om isya  w B ochum , biuro Y ie to r ia ś tr . 6 , izba 1.
1 B ochum  I H. D ahm B ochum 22 27a
2 B ochum  I I H. D ahm Bochum 26 2

■3 B ickern B runkhorst B ickern 29 27*
4 B renschede- S tra tm an n S te in k u h l 30 2
.5 B lankensteili W en g e le r B lankenstein 23 3 V *
6 E ickel W ittw e  L bns E ick e l 24 2
7 E p p e n d o rf N iggeling E p p en d o rf 29 l ‘/i8 H attin g en  . W iesm ann H attin g en 27 3
9 H ern e B raun H erne 26 2

10 H a ss lin g h a ise n G obelsrńann H asalinghaus. 23 2
3.1 H erb ed e  , H alsband H erb ed e 29 1

12 H am m e P o lle r H am m e 28 27a
13 Iserlo lin a .d .S te ig e rs tu b e T ie fb . v. H ovel 29 2
3 4 E inden W w a  K olkm ann Linden 24 2
3 5 L an g en d re e r L e ien d eck er L an g en d reerd . 26 3
16 L a c r W u rstd o rfe r L a e r 24 U /a
37 R iem ke V orhoff R iem ke 27 27a
18 Sprockh iivel V orthm ann Sprockh iivel 28 1
19 S ilschede K ipper S ilschede 30 2
:20 W itte n A uferm ann W itte n 23 3
■21 W e itm a rm a rk L iib b ert C echa Iv a r .F r . 27 u / 4
:32 W eitm ar E d w . S pen g le r W e itm a r 28 3
23 W e n g e rn Steffen W en g ern 30 U/a

2 4 W e rn e Ju ngem ann W e rn e r lia id e 22 3

B. K om isya  w  D ortm und, biuro K a ise rs tr . 35.
6 C astrop L u eg C astrop 30 2

1 4 K irchhiirde W ittich a u f  dem  B lick 27 9
1 5 L utg en d o rtm d K ersten L iitgendrtm d . 24 2
16 M arten Brand M arten 26 2

C. K om isy a  w  G elsen k irch en , b iuro  B ochum ers tr. 30.
1 B o ttro p Jo h . Ja n se n B ottrop 23 2
2 B ruch E . I I .  M olier B rucli 30 2
3 B uer liiigge B uer 24 4
4 G elsen k irch e n  I K odding G elsenk irchen 26 2
5 G e lsen k irch e n I] S chaten 'G elsenk irchen 2S 2
6 G la d b e c k K eul 'G lad b e ck 29 4
7 H o rst Roose i H o rst E m sch . 27 2
8 R eck lin g h au sen S tah llie rm R ek ling liaus . 29 2
6 R o tth a u se n S ch litt R o tth au sen 26 2

30 S ch a lk e  I T h iem e ie r S chalke 23 2
11 S eh a lk e  I I T h iem e ie r S ch a lk e 28 2
12 U eckendorf B orste U eckendorf 24 2
13 W a tte n sc h e id  I F r .  F ic h tn e r i W atten sch e id 27 2
14 W atte n sc h e id  11 F r .  F ic h tn e r i W atte n sc h e id |3 0 2

1). K om isya  w  E sse n , bióro Y ere in ss tr 38.
o j.U ten d o rf n . R . G enui t lA lten b u rg 30 !*/♦

10 h vonigstee le V ogel F re isen b ru ch  30 2 V +
3 2 |SteeJe. S tens jS teele 29 37*

W y p ła ta  tych pieniędzy następuje  tylko 
w  oznaczonych terminach. Zaliczek nie daje 
się.

Z różnych  stron.
B o ch u m . D nia  10 bm. zosta ł  robotnik  

Stieglitz, k tóry  to w nocy z 22 na 23 w rze ­
śnia br. na ulicy Maltheserstr. kobietę zabił, 
przez sąd przysięgłych skazany  na 12 la t  do 
domu karnego , zaś sześciu innych, k tó rzy  to 
w owej bójce udział brali, zostało skazanych 
na karęw ięzienną po 2 i pół roku.

H o n tlA p . Księża proboszcze S ternberg  
z H on trop  '* Liithen z U eckendorf  zostali m ia­
nowani lokalnymi inspektoram i szkolnymi.

H o r s t v  rm ark . P ew ien  robotnik  groził 
z  nożem w  ręku  gościom zebranym  w pewnej 
ścestauracyi, że ich uśmierci, za co został a re ­

sz tow any. T rzeba  nadmienić, że bójki na noże 
coraz częściej się spotyka. B ohaterzy noża, 
to zwykle młodzież 17 — 20 letnia.

H ern e . N a  cesze „von der H e id t“ zo­
stał pewien robotnik  przez kolej cechową 
przejechany.

B o r b e c k  N a cesze „W o lfsb an k “ spadł 
górnik P e tr i  do szybu, w  skutek czego krótko 
potem umarł w domu chorych. — Robotnik 
Jul. Gasczowski. zatrudniony nad rzeką E m -  
scher wpadł do w ody i utonął.

T rew ir . Pociąg idący z Metzu do K o -  
blency wykoleił się. Lokom otyw a i kilka wo­
zów zostało zupełnie zniszczonych.

M on ach iu m . Książę Rejen t mianował 
O. P io tra  Hoetze Biskupem augsburskim.

E g*a in in  państw ow y aptekarski złozyii 
w W rocław iu  wszyscy Polacy, k tórzy się do 
egzaminu zgłosili, jak  to pp. Bulczyński, Sm y- 
czyński, Szram, Szulc, K utzner i Szawelski.

X euhaus. Zarząd tutejszej gminy po­
stanowił wytępić wróble i rozkazał, iżby każdy 
mieszkaniec je chwytał i główki odstawiał do 
urzędu.

P oczd am . W  korytarzu  kasyna oficer­
skiego w koszarach pułku strzelców gwardyi 
nastąpił w czwartek wieczorem silny w ybuch 
gazu. przvezem 2 żołnierzy poniosło śmierć, 
a oficer Yogel v. Falkenstein  niebezpieczne 
rany. Szkody m ateryalne są nieznaczne.

T nlon . N a torze kolejowym pomiędzy 
L a  CiOtat i Saint Cyr zderzyły się dw a po­
ciągi towarowe, przyczem 4 urzędników po ­
niosło śmierć. 15 ciężkie rany. S tra ty  mate­
ryalne ;-ą zmu zne.

M rozy już zapanow ały  w głębi Rosyi, 
a niespodziewane śniegi zawiały wsie i w y ­
rządziły wiele szkody. Mieszkańcy, którzy 
byli w drodze, znaleźli po części śmierć. — 
N atom iast na wyspie Sardynii  we W łoszech  
panują  takie gorączki, że pola i łąki są w y ­
palone, a dla bydła  nie ma w ody w skutek 
suszy.

P a r la m e n ta r n e  zw y cza je . Czytając 
sprawozdania  obrad  parlam entarnych, nieraz 
chcieliśmy uprzytomnić sobie w myśli obraz 
zewnętrzny areny, na której toczą się po­
lityczne zapasy. Oto kilka szczegółów w tym 
względzie.

P rzedstaw iciele  Anglii, wchodząc na salę, 
zdejmują kapelusze i kłaniają się speaker’owi, 
tj. przewodniczącemu. P o  spełnieniu tej for­
malności, k ładą znowu kapelusze na głowę 
i siedzą w nich podczas posiedzenia. W  p a r ­
lamencie angielskim widzi się prawie same 
cylindry. G ladstone nosił go zawsze n a ­
sunięty głęboko na Czoło; cylinder p. C ham ­
berlaina słynie z połysku, a w ogóle ten poseł 
odznacza się wielką wytwornością  ubrania. 
Nie widziano go nigdy bez s torczyka w b u to ­
nierce. Zaniedbanie  w stroju je s t  bardzo źle 
widziane w parlamencie londyńskim. W  swoim 
czasie ściągnął na siebie oburzenie Irlandczyk, 
M ichał Davitt,  k tóry się ukazał w  kapeluszu 
z miękkiego filcu, a gorszono się także melo­
nikiem przywódzcy robotników Jo h n a  Burns 
i kaszkietem podróżnym socyalisty K eir  H a r -  
die. D la  uzupełnienia obrazu dodam y tu je ­
szcze. iz modlitwę przed rozpoczęciem obrad 
odmawia kapelan parlamentu, że każdy z 
mówców przem awia stojąc przy  swojej ławce, 
z odkrytą  g łową i że posłowie wymieniani są 
nie z nazwisk, lecz wedle okręgów wyborczych, 
które przedstawiają. D eputow ani nie mogą 
czytywać dzienników, siedząc na  swoich miej­
scach. Ł aw ki specyalne ustanow ione są dla 
tych, k tórych obrady  nużą i k tórzy chcieliby 
przeglądać pisma.

W  niemieckim „Reichstagu^ jenerałowie 
w  m undurach. Bismarck przychodził zawsze 
w  mundurze, Caprivi także. Członkowie cy­
wilni parlam entu  ukazują się w żakietach lnb 
czarnych tużurkach. W  W iedn iu  przeważa 
także tużurek, nie ma mównicy, a  że sala 
parlam entu  je s t  bardzo duża, posłowie, którzy 
chcą słyszeć przemówienie kolegi, naokoło 
niego się grupują. W  Belgii senat i izby 
mieszczą się w jednym  gmachu. Członkowie 
parlam entu  włoskiego obowiązani są składać 
królowi przysięgę na wierność. Zwyczaj ten 
panuje  także w P rusach  i w Hiszpanii. 
W  Portugalii  i Grecyi obrady są nadzwyczaj 
burzliwe, natomiast 114 deputowanych Norwegii 
i 239 posłów i 150 senatorów Szwecyi zacho­
wuje się bardzo spokojnie. P rzed  otwarciem 
parlam entu  szwedzkiego, członkowie obu izb

wysłuchują nabożeństwa w katedrze sztokholm­
skiej, następnie udają się pieszo do pałacu króla, 
który ich przyjmuje w otoczeniu rodziny i dy­
gnitarzy. Na uroczystość tę m onarcha p rzy ­
wdziewa długi płaszcz gronostajowy, czterech 
szambelanów niesie za nim ogon, na głowią 
ma koronę królewską, a jego synowie — ksią­
żęce. Senatorowie stoją po prawicy, posłowie 
po lewicy, naprzeciwko ustaw iają  się żołnierze 
w mundurach gw ardyi z czasów K arola  X I I .  
Król wygłasza  mowę od t r o n u ; odpowiadają 
na nią prpzydentowie obu izb, zapewniając 
monarchę o swej wierności. Następnie sena­
torowie i deputowani dążą na sale swych 
obrad. Publiczność dopuszczana jest  na  te 
ceremonie za osobnemi zaproszeniami.

Z u licy .
— I  cóż Szm ulek, n aw o łu ją  w a3 do ochędostw a, 

p o rządku  ?
— Z psieprosien iem  pańsk im , to z tą  cho lerą , to 

to k iepsko  j e s t . . .
—  ̂ Co gadasz ? Kaz się pozbędziec ie n iech lu jstw a , 

pow inniśc ie  b y ć  kontenci.
— żCa co k o n ten c i?  J a k  m y będziein m iszleli o po­

rząd ek  i inne rzeczy, k to za  nas będzie m iszlał o g e s z e f t :

Ostatnie wiadomości.
D ortm u nd . Mają tu  osiąść 0 0 .  F r a n ­

ciszkanie, którzyby potem także duszpasterstwo 
nad Polakami w westfalskiej części dyecezyi 
paderboinskiej przejąć mogli. Oby powyższa 
wiadomość jak  najprędzej się sprawdziła, gdyż 
wtenczas możnaby się spodziewać, że Polacy 
nie byliby narażeni na tak  częste osierocenie 
i pozostanie bez wszelkiej opieki duchownej.

B e r lin . „K reuzz tg .“ donosi, że ślub 
cara odbędzie się 22 listopada. Inne gazety  
podają  inne daty. z czego widać, że dzień 
ślubu jeszcze nie jes t  oznaczony.

B ochum . Jak  wszystkim wiadomo u rzą ­
dzili Rodacy nasi w Polsce austryaekiej wielką 
w ystaw ę krajową we Lwowie, która  się zna­
komicie udała. Prezesem tej w ystaw y by ł 
książę A dam  Sapieha, któremu Rodacy zamie­
rzają  wręczyć adres dziękczynny z podpisami 
jak  największej liczby Polaków . W  R e d a k c j i  
„W ia ru sa  Polskiego“ są także arkusze adre­
sowe do podpisu wyłożone, przeto wzyw am y 
niniejsztm  Rodaków, iżby ; z podpisaniem się 
pospieszyli, gdyż za kilka dni trzeba wszystko 
odesłać do L w ow a. Arkusze te zostaną opra­
wione i wręczone księciu Sapierze.

Od Redakcyi.
P a n u  J .  A . H erdecke. Je d n eg o  egzem plarza  

ta k  w ie lk ie j książk i d ru k o w ać  nie m ożna.

Posady i prace.
M ły n a r z . G. H . S ta ttro p p , P au lsm uh le , E orb eck .
P ie k a r z . A . W en nem ann , G ladbeck  u r. 29 /2 .
B la c h n ie r z . B lanche, D orstfeld .
P ie k a r z . Ig£ . W itts ta m m , B atenbrock  p. B orbeck.
C z ło w ie k  d o  koni. W . K nebel, B e rg e -B o rb eck .
K o ło d z ie j .  H . G osepatlć  G lad b eck  in W .
S łu ż ą c a . H . H am m , A lten d ó rf  p rzy  E ssen .
S łu ż ą c a . T . K lo p p en b u rg , S teele .

Tanie książki,
które  są do nabycia w drukarni „W iarusa  P o l -  

sk iego“ w  Bochum, Maltheserstr. 17a.
U łe m c n ta r z  k a t o l i c k o  - p o ls k i ,  ozdobiony 

62 rycinam i. C ena 40 fen. z przes. 50 fen.
P r z y ja c ie l  d z ia t e k  p o ls k ic h .  E lem en ta rz  

narodow y  o bejm ujący  naukę czy tan ia  i p isan ia , oraz k ró tk i 
opis daw nej P o lsk i i w y k ład  je j dziejów  p ie rw o tn y ch . 
C ena 30 fen. z przes. 40 fen.

P r z y g o d y  K u f in a  P io t r o w s k ie g o  n a  
S ib ir z e .  C ena 60 fen . z p rzes. 70 fen.

K s ię ż n a  L iu b o m ir sk a , czy li cudow ny  los 
sie ro ty  polskie; w  P a ry ż u . C ena 40  fen. z przes. 45 fen.

P o w ia s t k a  o  W ie tr z e .  Cena 60 fen. z p rz e s . 
65 fen.

C llo w a  Ś w . B a r b a r y . N ap isa ł ks. K u jo t. 
C ena 60 fen. z przes. 65 fen.

F  a m ię tn a  n o c  l i s to p a d a ,  czyli dzieje  w ojny  
narodow ej z r. 1S30 i 3 1 -g o . C ena 66 fen. z p rzes 70 f ,

P r z e w o d n ik  d la  n ie z n a ją c y c h  j ę z y k a  
n ie m ie c k ie g o ,  po d a jacy  ła tw y  sposób nauczen ia  się  
czy taś i m ów ić po niem iecku, o raz najp o trzeb n ie jsza  roz­
m ow y w  ję z y k u  n iem ieckim  i polskim . C ena 15 fen z 
p rzes. ,18 fen.

Ś n ie g o tk a ,  nieszczęśliw a p asierb ica . C ena 25 f .,  
z p rzes. 30 fen.

P a n  W o ło d y jo w s k i .  C ena 30 fen., z p rze­
sy łk ą  35 fen.

T a d e u s z  K o śc iu sz k o . C ena 20 fen., z p rze­
sy łk ą  23 fen

Z egarek  c z y s c o w y , czy li n abożeństw o  codzienna 
za  dusze w  czyscu  c ierp iące . C ena 40  f., z przes. 45 fen.

S t a r o s t a  w e s e ln y .  Z bió r przem ów ień , p iosnek 
i w ierszy  do u ży tk u  sta ro s tó w , d rużbów  i gości p rzy  g o ­
dach  w eselnych . C ena za egz. n ieopr. 75 fen., z p rz e s . 
85 fen. Z a o p raw n y  1,00 m ., z p rzesy łk ą  1,10 m .

A b e c a d ło  k o s t k o w e .  C ena 60 f. z przes. 70 fe n .
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Towarzystwo świętej Bronisławy w Wiemelhausen
podaje swym  członkom do wiadomości, iż w przyszłą niedzielę, dnia 
18 listopada urządza się. wspólny w i e c z o r e k  t o w a r z y s k i  k u  
lite ze z  en  i u  p a m ię c i  A d a m a  M i c k ie w ic z a .  Początek o go­
dzinie V26tej wieczorem na sali p. Schmidta. W  skład  program u wcho 
d z i: odczyt o życiu Mickiewicza, deklam acye i śpiewy. Zebranie odbę 
dzie się o godz. 1 24tej, na które się wszystkich członków i gości za­
prasza. Prosim y też szan. Tow. św. B arbary i św. A ndrzeja w  Bochum, 
aby nas raczyły odwiedzić. O liczny udział prosi Ża r z ą d .

Towarzystwo św. Floryana w Gelsenkirchen
uwiadam ia sw ych członków, iż w  niedzielę, 18 listopada, po południu
o godz. 4te.j odbędzie się w i e c z o r e k  f a m i l i j n y  połączony z te ­
atrem , k u  u c z c z e n i u  śp .  A d a m a  M i c k ie w ic z a ,  poety pol­
skiego, na którą to zabaw ę w szystkich członków jak  najuprzejm iej się 
zaprasza. Goście przez członków wjirowadzeni, mile widziani. 
___________________________   Z a r z ą d .

Towarzystwo św. -Jana Ewangielisty w Witten
uwiadam ia sw ych członków, iż w  przyszłą niedzielę, dnia 18 bm. po­
siedzenia nie będzie, dla tego, iż sala przez inne Tow arzystw o będzie 
zajęta. Posiedzenie odbędzie się na przyszłą niedzielę dnia 25 b. m. 
o 3ciej godz. po południu. O jak  najliczniejszy udział prosi 
_______________   Z a r z a d .

fiar- Bremerhaf en!
A alne półroczne zebranie 1 ow arzystw a polsko-katolickiego św. Jó ­

zefa w Bremerhaf en, odbędzie się w  niedzielę dnia 18 listopada o go­
dzinie 4 -te j po południu w  lokalu posiedzeń katolickich (Y ereinshaus). 
Szanownych członków upraszam y o liczne punktualne przybycie, obrady 
będą bardzo ważne, w ybór zarządu i ' sprawozdanie z czynności tow a- 
rzystw a. Prosim y o liczne zebranie członków i gości Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego P io tra w H orst nad Ruhrą
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 18 listopada 
odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e  w celu oboru nowego zarządu. — 
U praszam y przeto w szystkich członków o liczne wstaw ienie się. —
Zarazem  oznajmiamy wszystkim  Rodakom w  okolicy H orst, iż dnia 
17 i 18 listopada będzie nasz w ielebny O. Andrzej słuchał spowiedzi,
to je s t  1.7 o.d godz. 3 po południu. Z a r z a d .

II
P r z e ło ż y łe m  mój sk ła d  to w a ró w  k o ­

r z e n n y c h  z ulicy Babnhofstr . 22

na ulicę Bochumer S t J .  15
(za ewang. kościołem).

Fryderyk Jansen, Herne.

Willi. Gerbsch, Borbeck
(dawniej przykraw acz u Sally. W einberg  w H erne) 

poieca się d o  w y k o n y w a n i a  modnych

m ubr^ii i paletotów.
Ceny jak najtańsze.

I H i i  osób z krótkim wzrokiem
j e s t  n a jle p sz a  k s ią ż k a  do n a b o żeń stw a :

Proście, a będzie Wam dano
T reściw e modlitwy, duże litery, kieszonkowy format.
Cena za gustownie opraw ny egzemplarz po 1,00, 1,50, 2,00 

i 3,00 mr. Na porto dopłaca się do każdej książki 20 fen. Zamówienia 
prosim y nadesłać pod ad resem : , .  W i a r u s  P o l s k i 44 B o c h u m ,  
a należytość przesyłać najlepiej razem  z zamówieniem.

P r a w o  o z a b e z p i e c z e n iu  n a  p r z y p a d e k  k a ­
l e c t w a  z 6 lipca 18S9 z dodatkiem uw ag posła pana L e -  
tochy nad praw em  o zabezpieczeniu robotników. Cena 40 fen., 
z przes. 50 fen.

P r a w o  z a b e z p ie c z a j ą c e  r o b o t n i k ó w  n a  
S ta r o ś ć  i  s i a b o ć ś  z dnia 22 czerw ca 1S79. Cena 40, 

S o w e  p r a w o  r o b o t n ic z e ,  w ażne od 1 kw ietnia 
1892 r; Cena 25 fen., z przes. 30 fen.

N a j w a ż n i e j s z e  p r z e p i s y  z  p r a w a  o nowym 
podatku dochodowym. Cena 10 fen., z przes. 13 fen.

Sprzedaż tylko za gotówkę. Należytość prosimy prze­
sy łać  razem Z zamówieniem. A d res: „W iarus P o lsk i11, Bochum.
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W Ekspodycyi Wiarusa Polskiego
w Bochum, Maltheserstrasse Nr. 17a.

jest do nabycia

p a p ie r  Mstowy
w t e c z k a c h  p o  5 a r k u s z y  i 5 k o p e r t ,  

- z pięknymi polskimi napisami. ■ 
Cena za jedną  teczkę z 5 arkuszami i 5 ko­
pertami 10 fen ., z p rzesy łką  13 fen . Kto 
zakppi od razu 30 teczek, o trzym a przesyłkę 
franko. — Należytość trzeba  przesłać  n a ­
przód  w m arkach pocztowych w  (liście).

Wacław Szłermer,
mistrz; s z e w sk i,  

Kirehlinde Bahnhofstr. 19 
wykonuje  obuwie dla m ęż­
czyzn, kobiet i dzieci, ta ­
n io dobrze.

K r ó lo w a
K o r o n y  Pol sk i e j .

Ż yw ot Najśw . M aryi Panny, Matk 
C hrystusa Pana. Ż dwoma ryci­
nami. Cena 20 fen., z przesyłką 
25 fenygów. A dres: „W iarus P o l-  
sk i“ Bochum.

Tow arzystw om  
polskim

urządzającym  zabawy, polecam y 
biękne napisy (w ykonane wielkiemi 
literam i) np. „W itajcie  B racia Ro­
dacy11, „N auka i praca naród zbo-
gaca11, „M iłość i zgoda, to nasze
hasło11 i w iele innvch.

N o w en n a  i  m o d litw y
do

Matki Boskiej łaskam i 
słynącej 

oraz Pieśni o objaw ieniach N ajśw  
M aryi Panny w Gietrzwałdzie. Cena 
20 fen. z przes. 35 fen.

O potrzebie 
książkowośei

i w jak i  sposób ma być pro­
wadzoną u przem ysłowców. 
Cena 30 fen. z przes. 35 fen.

A d re s :  „W ia ru s  P o lsk i11 
Bochum.

Obrazy
w  c z a r n y c h  p i ę k n y c h  r a ­
m a c h  z a  s z k ł e m  : Św. Rozalia 
św. Paw eł, św. Piotr. św . Stani­
sław , św . Franciszek z Asyżu, 
M atka Boska Szkaplerzna, K oro- 
nacya M atki Boskiej, P an  Jezus 
na krzyżu, Pan  Jezus Bolesny, 
N atka B oska Bolesna, P a n  Jezus 
dobry pasterz, Serce Jezusa, Serce 
M aryi, św. Anna, św . Jan  E w an - 
gielista  i w iele innych.

Cena każdego z tych  obrazów 
3,00 mr. z przes. 400 mr.
A dres: „W iarus Po lsk i11, Bochum.

O b r a z  M a t k i  B o s k i e j  
C z ę s t o c h o w s k i  e j ,  średniej 
wielkości w  złoconych ram ach. Ce­
na 2 m r., z przes. 2 mr. 75 fen 
Adregpf „W iarus Po lsk i11, Bochum.

M a t k a  B o s k a  N i e u t s a -  
j ą c ę j  P o m o c y .  W ielki obraz 
w  pięknych złoconych ram ach. Ce­
ną 10 mr., z przes.kols mr 
A dres: „W iaru s P o lsk i11, Bochum

N a s z e  h a s to !
Zbiór pieśni polskich z nutami. 

Cena 20 fen. z przes. 23 fen. 5 
egz. za 1 m arkę franko. Pieniądze 
należy przysłać naprzód. A d re s : 
„ W i a r u s  P o l s k i 44 w  Bochum

K r ó l e w i c z  L e i ,
pogromca smoków, Podanie ludu 
polskiego. Cena 15 f., z p rz e s lS f .

D l a  t e a t r ó w .
C h l e b  l u d z i  b o d z ie .  Kom edyjka w  jednym  akcie 

Cena 80 fen. z przesyłką 85 fen.
T r z y  w e s o ł e  k o m e d y j k i .  A dw okat, Maciek do­

ktorem , Nihilista. Cena 50 fen. z przes. 55 fen.
C iek a w -o ść  p i e r w s z y  s t o p i e ń  d o  p i e k l ą .  

Cena 80 fen. z przes. 90 fen.
W e r b e l  d o m o w y .  Obrazek w iejski ze śpiewami 

w  jednej odsłonie. Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen.
N a  p r z e k ó r .  Cena 80 fen., z przesyłką 85 fen.
D w ó c h  g ł u c h y c h .  Cena 80 f., z przes. 85 fen.
T r a f i ł a  k o s a  n a  k a m i e ń .  F raszka  sceniczna w 

jednym  akcie.
ł T s c h ó d  s ło ń c a .  Drobnostka dramatyczna.
B a t o ż c k .  K om edyjka w  jednym  akcie ułożona na 

tle życia Kościuszki.
C y g a n k i .  Kom edyjka w jednym  akcie. Cena tych 

czterech sztuczek w  mocnej oprawie 1 mr. 10 fen., z prze­
syłką 1 mr. 20 fen.

E w a  M i a s k o w s k a .  Obrazek dramatyczny w  czte­
rech odsłonach z czasów oblężenia Trębowli. Cena 50 fen. 
z przes. 55 fenygów.

Z o s ia  d r u c h n a .  Monodram w  jednym  akcie ze śpie­
wami. Cena 20 fen. z przes. 25 fenygów.

Z a b o b o n  c z y l i  k r a k o w i a c y  i  g ó r a le .  Z aba­
w ka dram atyczna ze śpiewam i w  trzech aktach. Cena 80 fen. 
z przes. 85 fenygów.

T a k i c h  w i ę c e j ,  kom edya w 2 aktach. Cena 80 
fen. z przes. 85 fen.

C ó r k i  S y o n u .  Obrazek sceniczny na czas Bożego 
Narodzenia w dwóch odsłonach. Cena 30 fenygów z prze­
syłką 35 fenygów.

!*rzed  o d s i e c z ą  w i e d e ń s k ą .  Obrazek dram a­
tyczny. Cena 25 fen. z przes. 30 feu.

• ła d w  ig a ,  dram at historyczny z X IV  wieku. Cena 
60 fen. z przes. 65 fen.

P o s a g  w  k o m i n i e .  Kom edya w  2 aktach  z piosn­
kami. Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów.

B u r s z t y n y  K a s i .  O brazek ludow y w  pięciu od
słonach. Cena 25 fen. z p rzesh 3 0  fenygów.

W i g i l i a  ś w .  A n d r z e j a .  Sztuka ludow a w  jednym
akcie, ze śpiewam i i tańcam i, z dodaniem melodyi w szystkich 
pieśni w  sztuczce tej zachodzących. Cena 2 m. z przesyłką 
2,10 fenygów.

C z t e r y  k o m e d y e  k s i ę d z a  S c h in i d a  pod tyt. 
1) Jagody. 2) W ieniec. 3) lyominiarczyk. 4) M ały złodziej. 
Cena razem 75 fen., z p rzesyłką 85 fen.

I d a ,  h r a b i n a  z T o g g e n b u r g a  Obrazek dram a­
tyczny. Cena 75 fen. z przes. 80 fen.

S ł o w i c z e k .  Kom edyjka ze śpiew kam i w 1 akcie. 
Cena 60 ten. z przes. 65 fen.

A m e r y k a n i e ,  sielanka dram atyczna w  4 obrazach. Cena 
50 fen. Z przes. 55.

Zam ówienia pod adresem  :
„Wiarus Polski11, Bochum, M altheserstr. 17a.

N ależytość najlepiej przesłać razem  z zamówieniem. 
Mniejsze kw oty przyjm ujem y także w  znaczkach pocztowych.

Tanie i c iekawe książki: Głos Synogarlicy 1 markę... 
Przeraźliw e Echo 60 fen.,,. 

O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen., Katownie więzie­
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., B olesław  40.vfen., Sąd Osta­
teczny 40 fen., Męki piekielne. 15 fen., N auka o Szkaplerzach 20 fen.... 
M inistrant 15 fen., Pom sta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., List.o- 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., M ała Sybilla 30 fen., L am pa Cza- 
rodizejska 40 fen., Koszyk kw iatów  40 fen., Robinson 80 fen., Antoś 
z Skalina 30 fen.. Chata W uja  Tom asza 30 fen., Cud rzadki w  św ię­
cie 10 fen., Dolina Alm eryi 60 fen., G adu-gadu 30 fenygów, H irlanda 
40 fen., H istorya o królew iczu 30 fen., Magazyn zabaw  40 fen., Obrazki, 
z życia ludu 40 fen., Jaskin ia  B eatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne- 
30 fen., Pow ieści i gaw ędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków  
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen., _ W eso ły  Figlarz- 
40 fen., K opa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk 1 mr., Ż yw ot św. P a try — 
cyusza 20 f. Śpiewki św iatow e 10 fen., Róża z T annenburga 50 fen... 
Śpiewnik polski 50 fen., Sześć ciekaw ych bajek  30 fen., — Na koszta, 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej m arki 10 fen.

K to zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 m arki i prze­
śle pieniądze naprzód, otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie 
wysełamy przy zamówieniu od 3 m arek począwszy także za pobraniem  
pocztowem (Postnachnahm e) a le  ponosimy w  takiem  razie tylko połowę.-, 
kosztów. W szelkie listy i przesyłki pieniężne adresow ać krótko: 

„ W i a r u s  P o l s k i , ,  w  B o c h u m ,  M altheserstr. 17a

Za inseraty i reklam y w obec publiczności R edakcya nie odpowiada.

S z a n o w n y m  R o d a k o m
oznajmuję, że wszystkie n o w o śc i na

paletoty, ubrania i spodnie
już  nadeszły, a że zapas  mych towarów’ bardzo  wielki, p raw ie za 
wielki, dla tego postanowiłem po jak  n a jta ń sze j c e n ie  wszelką 
garderobę  odrabiać pod g w a ra n c ją  dobrego leżenia. P roszę  z tej spo­
sobności korzystać. M am  także rozmaite k o sz u le , sp o d n ie  do  
rob oty , k it le ,  j a k i ,  s z k a r p e tk i w e łn ia n e , s z e lk i ,  p a s k i  
w y szy w a n e , je d w a b n e  c h n s tk i n a  szy ję  itd .

Z szacunkiem

A .  P o w a ł o w s k i ,  Bochum,
Alleestr. 13, w pobliżu dworca Gussstahl.

Aa druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni BrcjBki w  Bochum. — Nakładem i o«jionz»mf. W ydawnictwa „W iarusa Polskiego w  Bochum.

D o d a te k  „Nauka Katolicka11.


